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Rozkazy dzienne C k s a k s x i b .  — 27 stycznia.  
Naczelnik  Sztabu ar ty l leryi  1 Armii  Jen.  - major 
Suchozane t 3c i, otrzymuje urlop za granicę na 8 
m i e s i ę c y ; — Zmarły  Dowódzca 2 bryg.  1 dyw.  
huzarów,  Jene ra ł -ma jo r  Hrab ia  T y m a n  2gi . w y ­
kreślony zostaje ze spisów.— Otrzymuje uwolnie­
nie od służby, z powodu choroby, zostający w a r ­
ty l leryi  Jen. -major Z u je w  ty - —  2 b. rn. Adjutant 
W i leńsk iego Wojennego Gubernatora,  Jen.-adju- 
tanta Xcia  Dołgorukow 5, porucznik Siemionów- 
skiego pułku g w a vA y iW eyka rt, mianowany Sztabs­
k ap i t an e m — zostający przy tymże Wojen nym  G u ­
bernatorze do szczególnych poleceń podporucznik  
6go pu łku karab in ie ró w Sierebriakow, przeniesiony 
do Wołyńskiego  pu łku  gwardyi ,  z zachow. do­
tychczas. obowiązków. — C e s a r z  Jmć oswiadzca 
S w e  M o n a r s z e  zadowolenie Adjutantowi  tegoż 
Wojennego Gubernatora Porucznikowi  pułku Ka-  
walergardów H ra b i  S za d u rsk iem u  i zostającemu 
przy nim do szczeg. poleceń kapitanowi 1 pułku 
Karab in ierów D ierkaczew , za pilną i gorliw ą ich 
służbę.

  Przez Resk ryp ta  C e s a r s k i e  mianowani  ka­
w a lerami  o rd e ró w:  29 z. m. O rła  B ia łe g o ,  na­
czelnik  2 Oddz. własney Kancel laryi  J.  C. M. Se­
k re tarz  Stanu Radca T ay n y  JJ a łu g ia n sk i; i S. 
S t a n i s ł a w a  s y  k l a s .  starszy urzędnik  teyże K a n ­
cel laryi Rz. Radca Stanu K unicyń .

—  P rzez  Ukazy C e s a r s k i e  do K ap i tu ły  nrde- 
pów, ozdobieni zostają orderem  S. A n n y  2 klassy, 
21 stycz. b. r. w liczbie innych,  Archimandryta ,  
R ek to r  Seminaryum Podolskiego,  G edeon , i A rc h i ­
m andry ta  Kamienieckiego Katedralnego Soboru 
Jan D obrow olski; — O rderem  S. S ta n is ła w a  
4 A/as.,9 styczn ia  b. r. Burmis t rz  miasteczka Fil ipo­
wa, w Wojewód.  Augustowskiem M a szew sk i, za 
przywiązanie do Rządu Rossyyskiego, dowiedzione 
w czasie ostatniey w oyny  z P o l a k a m i , — i 5 t e ­
goż m. znaydujący się w kancel laryi  Wileńskiego 
Wojennego Gube rnato ra  Sekretarz Guberoia lny 
Ja n tzen  i Senacki re jest rator K rikun iew icz.

— Z liczby dwóch,  w ybra ny ch  przez szlachtę 
kandydatów,  C e s a r z  Jmć, raczył  zatwierdzić M a r ­
s z a ł k i e m  Guberni ja lnym Petersburskim,  Wielkiego 
Koniuszego Dworu,  Xięcia D ołgorukow .

— U kazy Rządzącego S ena tu  1 D epartam en tu . 
l )  3o g ru d n ia  ) 83a. O daney Członkom i Sek re ­
tarzowi  Rządu Gubernijalnego Słobodzko-Ukraiń- 
skiego surowey naganie za zwłokę w sprawie żony 
Chorążego S z y d ło w s k ie g o  z majorową N a d u rzy ń -
s k ą   2) 23 S tyczn ia  b. r. O wyłączeniu ze służby
i  n ieprzyymowaniu do niey na przyszłość Kapi-  
tan-Leylnanta  34 ekwipażu flot ty I l a y t a n i — 3) 
27 tegoż m. O sposobach zapobieżenia nadużyciom 
przy rozlewaniu tvodą wódek w i n n y c h ,  o w o c o ­
w y c h  i pędzonych z ostatków cukrowych  — 4) 
tegoŁ dnia . O zaleceniu powszechnie ścisłego za­
chowywania  praw istnących we względzie n a k ł a ­
dania aresztów na dobra.— 5) tegoż m . O daro­
waniu  zaległości policzającey się na żołnierzach 
ro lnikach i osadnikach Kazańskiey i innych gu- 
hernii  z podatku na zapasy żywności.  6) tegoS, dnia. 
W  przedmiocie wydawania kapi tałów z kassy za- 
chowawczey spadkobiercom zmarłych ich  właści ­
c iel i  , z pojaśnieniem , iż takowe mogą być w y ­
dawane za świadectwami sądowemi wszelkich wła­
śc iwych  instancyy.— 7) 3o teg o i m . O prawidłach 
w yda wan ia  pożyczek z Urzędu Grttzyyskiego 
Powszechuey O p i e k i . — 8) 5 i teg o i rn. O pozwo­
leniu  właścicielom ru d  złotych i handlarzom

przedstawiania złota co dwa miesiące , w ilości 
nie mniey funta , do Głównego K antoru  zakładów 
Ekate ry burs k ich  i do mieyscowey Zwierzchności  
Zakładów Koływ&no-Woskreser iskich.  (F .P .)

W a rsza w a  dnia  20 lutego.
J W .  Hrabia  W i t t , J en e ra ł  Gubernator  Mia­

sta W a rsza w y , przybył  dziś rano z P etersburga  
do tuteyszey stolicy.

— D nia  21 —
Dnia 18 b. m. J W .  Jen e ra ł  Leytnant  K os- 

s e c k i , D yrek to r  Główny Konunissyi Rządowey 
Sprawiedliwości,  wróc i łdo tuteyszey s tol icy. (GW .)

P  R U S S y .
B er lin  dn ia  28 s tyczn ia ,

Z ostatnich wiadomości,  odebranych z L o n ­
d yn u , wnosić można , iż Lo rd  P alm erston  ma za­
miar  przyprowadzić gabinet  Hagski  do ostatecz­
nych k ro k ó w :  odrzuca svzajemny projekt K ró l a  
J lo l lendersk iego , chće rozpoczęcia na nowo u- 
k ładow,  i używa zmuszających środkow przez c ią­
głe embargo ,  które podług jego poprzedniego 0- 
świadczenia,  miały ustać wraz z zajęciem przez 
Belgów cytadelli  Antwerpskiey.  Naród Hollen- 
derski zbyt wiele się ceni, iżby nie w-olał raczey 
odważyć' się na w szystko, niżeli cudzym niespra­
wie d l iw ym  uledz wymaganiom. T y m  sposobem 
rozwiązanie kwestyi  powszechnego rozbrojenia W 
E u ro p ie ,  ulubionego tematu gabinetów L o n d y ń ­
skiego i Paryzkiego,  odroczone znowu zostanie.

— D nia i 5 lutego. —
J. K .  W .  X i ą i ę  C a m b rid g e , p rz yby ł  dnia 

wczorayszego z H a n n o w eru  do tuteyszey stolicy.
Pan Forkenbeek  wyjechał  do K rakow a  na 

Rezydenta  tego miasta.
W  uniwersytecie w  H a l l i , uczy się terasC 

podług urzędowego wykazu 717 krajowey, a 15 1 za- 
graniczney młodzieży, razem 868 uczniów. { G .W .)

A  U 8 T B Y A.
W ie d e ń  d. 4 lutego.

Choroba,  k tóra  tu  panuje, zmnleysżyła ucie­
chy karnawałowe; w każdym prawie  domu ki lkoro 
dzieci choruje na od rę ,  k tórey i doyrzal i  uehro* 
nić się nie mogą, między którymi  i Xiąże G ustaw  
W a z a  w łóżku pozostaje. (G .W i)

N. Pan mianował  drugiego syna arcyxięcia 
Karola ,  ArcyxięciaF erd yn a n d a , właścicielem p u ł ­
ku  p i e c h o ty , , przedtem Barona Mecsery,  druginl 
zaś właścicielem fe ldmarszałka-porucznika  Baro­
na Berger.  Cesarz mianował  również jcnera ła-  
niajora H r .  Krystya na Kińskiego,  właścicielem 
pułku  przedtem Lusignan.

Podług doniesień z Carogrodu, przyjacielskie 
ofiarowanie pomocy ze strony Persyi ,  zasadza się, 
podobno, na własney k o rzy śc i : a lbowiem Szach 
P e r sk i  żąda ciągle odstąpienia pasżaliku Bagdadu,  
co już k i lkakrotnie  było  powodem sporów mię­
dzy temi dwoma państwami.  Szach perski miał  
nawet  proponować,  w razie nieprzyjęcia jego po ­
mocy, odstąpienie Bagdadu ze s trony Por ty,  za p ie­
niężne wynagrodzenie.

— D n ia  6  —
Grożący upadek Państwa* Ottoitiariskiego, 

znayduje tu nayszczerszy udział. Przecież wszelkie 
Wieści o wspólney in terwency i  Anglii  i F rancy i  
z Aust ryą  , są zawcześne. Rzeczywiście oczekuje­
my z niecierpl iwością przybycia H r .  St. Aulai re 
Z Paryża,  od którego zdolności i roztropnego po­
stępowania wiele zależeć będzie. Powszechnie u- 
t rzymują,  iż Sułtan  Mahmud wszystko gotów jest



teraz podpisać, dla uzyskania czasu do pośredni­
czenia sprzymierzonych M ocars tw  ; l ecz wątpią,  
ab y te wystąpi ły  z stanowczemi środkami ,  które  
jedynym mogą bydź ratuukiem. JPodobniey, ze 
państwo CHtomańskie zupełnie  tak ścieśnioiióm zo­
stanie , jak niegdyś państwo Bizantyńskie.  Fan 
Ham mer ,  nasz dziejopis , wydając teraz już 9 część 
h is l oryi  państwa Ottomańskiego , opiewa jemu 
w  tern ds ie le  daleko rozlegające się pienia pogro-  
bowe.

— D n ia  8  —
Antoni  Mager,  jenerał-tnajor i brygadyer ar- 

ty l leryi .  został właśc ic ie lem 3go pułku artylłeryi .  
R ó w n i e ż  inne mnieysze nastąpiły awanse.

Kasz handel znayduje się w tak kwitnąc ym  
stanie , jak dawno pożądaliśmy. Przypisać  to na- 
l e ży ,  między innemi okolicznościami,  szczególniey  
ści śleyszym teraz związkom z Egiptem, gdzie pal­
na i sieczna broń , s łowem wsze lkie  zapasy w o ­
jenne bardzo dobrze płacone zostają.

— D n ia  10 —
Rozszerzona w wie lu gazetach wiadomość o

kongresie,  odprawiać się mającym przez pełnomo­
cni kó w Wielkich.  Mocarstw europeyskich,  w B e r ­
l in ie  lub w  Akwis.gr a nie,  była zupełnie  zmyśloną.

— D n ia  i 4 —
Dostrzegacz Anstryacki  donosi ze Stambułu,  

iż tamże odebrano drogą nadzwyczayną pod 5o sty­
cznia wi adomość ,  że Ibrahim pasza nie chc iał  z o ­
bo wiązywać się układami do zawieszenia broni, i 
nieposuwania się naprzód; jednak oświadczył ,  iż 
w  okolicach Koniah oczekiwać  będzie dalszych  
rozkazów oyca swego,  jeżeli nieprzewidziane  nie 
nastąpią wypadki .  ( (* : / /  .)

T  U R  C Y A .
K o n s ta n ty n o p o l  dnia  18 s tyczn ia .

(* M onitora  Ottomańskiego.)
Donieśl iśmy w poprzedzających numerach p l ­

ama naszego, iż sprawy Greeyi ,  które były  przed­
miotem negocyacyi  międz.y W y s o k ą  Portą a M i ­
nistrami , trzech wie lk ic h  Mocarstw E u r o p y ,  
rezydującemi w  Konstantynopolu , przyszły do 
zupełnego końca. W y s p a  Stimos ma pozostać, jak 
przedtem,  dziedziczną posiadłością Sułtana. Jego 
W y so k o ść ,  przekonany,  iż mieszkańcy tey wysp y  
starać się będą na przyszłość wypełniać  swe o- 
bowiązki  wiernośc i ,  jako spokoyni  poddani Ce­
sarstwa, udzie l i ł  im amnestyą zupełną i c a łk o w i­
tą. Akt  przebaczenia dołącza do tego dobrodziey-  
stwa, akt szczególnego urządzenia, którego gfó-  
w nie ysze  zasady są : że wyspa Samos  płacić bę­
dzie W y s o k i e y  Porcie haracz roczny oznaczony,  
i  że administracya mieyscowa należeć będzie do 
rady municypalney,  wybraney podług form już 
przyjętych.  Dla uzupełnienia łaski tych ustąpień,  
Jego W ysokoś c i  podobało się, aby posada nay-  
wyższego  naczelnika i gubernatora Santos zajętą 
była  przez cz łowieka,  wyznającego jedną z jey 
mieszkańcami religią; w tym celu wybrał J. W .  na 
ten  urząd S te fa n a  K ogor ides ,  dawnieyszego Na­
miestnika Gubernatora W o ł o s z c z y z n y ,  który od 
ki lkunastu lat sprawuje urzędy publiczne w  K o n ­
stantynopolu.  Osobiste przymioty i zdolności P. 
V ogor ides  pow in ny  bydź , jak się zdaje Suł ta­
nowi,  nową rękoymią Jego życzl iwości  dla m ie ­
szkańców. Przez  rozkaz cesarski ,  urzędnik ten 
został udarowany tytułem Xiążęc ia  Samos,  a dnia 
j o  chaban został zaszczycony od W y s o k i e y  Por­
ty  harwanią (płaszczem) koloru czarnego z ko ł ­
nierzem złotem haftowanym.  Xiążę  Sam os  po-  
szle tam zastępcę ze swego wyboru; gdy zaś potrze­
ba wymagać tego będzie,  uda się sam do wyspy,  
dla przekonania się osobiście o ogólnym stanie kra­
ju, i dla dania o nim raportu W y s o k ie y  Porcie.

— Czytamy w  gazecie wychodzącey  w K o r  f u  
pod dniem 22 grudnia: „Wyznaczeni  lvommissa-  
j-ze od Mocarstw dla oznaczenia granic , które 
pow in ny  tworzyć  nowe państwo G reck ie ,  przy­
b y l i  na naszą wyspę.  Ukończyl i  już oni ozna­
czenie granic między Grecyą a Tu rcyą .  Będą się 
terfg w  czasie zimy zaymowal i robotami trygonome-  
trycznemi  ua płaszczyźnie A r i a ,  aby można by .o

podczas pięlcney pory roku, przygotować dokła­
dną kartę granic G r e c y i , którey zrobią się dwa  
exemplarze: jeden dla Por ty  Oltomańskiey,  dru­
gi dla Rejencyi  G re ek iey . ”

— Donoszą z N l e x a n d r y i  z Egiptu pod <1 nie ni 
21 grudnia: „Roboty  w arsenale trwają ciągle-, Sooo  
pracuje na warsztatach , od których cudzoziemcy,  
wyjąwszy  dwunastu F r a n c u z ó w ,  są wyłączeni ;  
prócz tego więcey  2,-ioo ludzi zajęci są około okrętu  
l i n iowego o j 36 działach, który wkrótce  będzie g o ­
tów do spuszczenia na morze. Od 45 dni trzy i n ­
ne okręty są na warstatach i będą mogły na w i o ­
snę w y y ś ć  pod żagle. Czterdzieści kuźni jest c z y n ­
nych w w y k on yw an iu  tyc h robót.“  (J.d .S .P .)

— D n ia  26  —
Wiadomości  z g łówne y  kwatery woyska E-  

giptskiego są zaspokające: w ed ług  oświadczenia I -  
brahima Paszy,  i osób go otaczających, wie lką ma­
m y  nadzieję, że Mehemed Ali  , okaże się goto­
w y m  do ostatecznego zawarcia pokoju , na tych  
samych zasadach , jak zezwol i ł  ,na rozeym. I -  
hrahim oczekuje dalszych rozkazów swego oyca.  
Ze szczątków Tur eck ie y  armii,  zebrała się mała 
c z ę ś ć , a daleko większa przeciąga nieosadzone  
przez Egipcyau okolice małey Azyi , i odznacza 
swOję drogę przez mordy i rabunki.

Nadesłana tu przed ki lku duiami wiadomość  
ze Smy rny,  że wys łaniec  skarbowy,wiozący  z m en­
nic do skarbu Sułtana 800,000 piastrów w  sre­
brze, przez wyżey  wspomnienie bandy napadnię­
tym i zrabowanym został, skłoni ła  Portę  do uży­
cia przec iw  tytnże środków sprężystych.

M e k k a  d. 21 s tyczn ia .
Tu  równie,  jak w świętem mieście M e d y -  

nie, czynią przygotowania , do uroczystego znie­
sienia k lą tw y ,  którą w y rzek ł  Sułtan i Mufty prze­
c iw  Mehemedowi  A l i , i jego synom. Ta cere­
monia przeznaczona jest na początek wiosny.  —  
Sz ery f  Mekki  oczekuje z Konstantynopola  f ir-  
manu Sułtana, względem przywrócenia  Meheme*  
da Alego  do wszystk ich  godności i dostojeństw;  
ściągający się do tego H at t i -S zery f , ma bydź od­
c z y t a n y  w  K a a b a ,  ś w i ą t y n i  w s z y s t k i c h  Muzułma­
nów, z którego powodu będą wszystkie g a l e r y e  i  
owe o4o kolumn świątyni  pysznie przystrojo­
ne. Donoszą także, że M eh em ed  Al i każe sobie 
ho łd ować ,  i ogłosić się za Króla Egiptu w K a i ­
rze,  a jako Kr ó l  Sy ryi  w Damaszku. To zdarze­
nie oczekiwane jest przez wszystkich p r a w o w ie r ­
nych z tern większem upragnieniem, i le,  że przez  
to położony bydź ma koniec niszczącey woynie,  i 
równie  państwu Ottomańskiemu , jak E g ip to wi  
nadać spokoyność i nową siłę ; szczególniey pra­
gną tego kapłani,  ponieważ spodziewają się tytn 
sposobem l icznyc h karawan pie lgrzymów na w i o ­
snę, a od no w ey  dynastyi  świetnych podarunków.

y i l c x a m lr y a  d n ia  3 g rudnia .
Meheuied Ali ,uradowany z otrzymanych z w y -  

c ięztw i ze wzięcia w niewolą W .  W e z y r a ,  o św iad ­
czył,  iż, za przybyciem W .  Wezyra ,  w yyd zi e  na 
jego spotkanie aż do brzegu morza, gdyż  rzekł: 
„tleszid jest wyższym, niżeli ja, urzędnikiem P o r ­
ty; ja zaś ciągle jestem wiernym jey l io łdowmkiem.“

— — —  {(i.C .)
F  R A N C Y A.

P a r y ż  dnia  6 lutego.
Pomnik N apo leon a ,  który wkrótce  ma bydź  

postawiony na placu V e n d d m e , ma u  stoji w y s o ­
kości , przedstawia N a p o le o n a  w  portretowein 
podobieństwie ,  nie w  ubiorze rzym ski m ,  lecz,  
jak zwykle  b y w a ł  ubrany, w  małym kapelusiku,  
w długi tn surducie , zpod którego widać  mun­
dur brancuzki.

—  D n ia  7  —
Sprawujący interessa Francyi  i Angl ii  w  

H a d z e , mieli  o trzymać rozkaz od sw ych Dworów,  
do opuszczenia Hol landyi ;  jeżeli tak jest, wno­
sić można, iż znowu użyte będą środki zniewa­
la jące  przec iw Króle s twu  Holenderskiemu.

_  D n ia  8 _
Powrót  Paua I ia y n e v u l  spodziewany jest



w  P a r y  h i)  z powodu słabości zdrowia* prosił  on 
o odwołanie.

G azette  de F ra n c e , czyniąc uwagi nad mo­
w ą  od t ronu Angielskiego , tw ie rd z i ,  iż t a m o ­
wa zapowiada bur z l iw ą przyszłość. Napełniona 
jest wątpl iwościami  i n iepewnemi zamiarami,  w 
zrobieniu straszney próby wstrząśnioney konsty-  
tucyi  Angielskiey.

Journal, du  C om m erce  zawiera  list D e p u ­
towanego Laboissiere  do Prefekta policyi P. G is- 
guet,  w którym z oburzeniem powstaje, iz ajenci 
pol icyyni  usiłowali  sługę jego,  k tó ry  przez 10 
lat  dawał  mu ciągle dowody swojey wierności,  
odwieść z drogi cnoty, namawiając,  aby podał na­
zwiska osób, k tó re  odwiedzają pana, i w y k rad ł  
mu papiery,  jakie będzie mógł, a w ostatnim r a ­
zie starał  się dowiedzieć:  co się w nich znayduje. 
Poczciwy sługa udał,  iż się na to zgadza, lecz za 
odoyściem ajenta,  opowiedział  wszystko panu, k tó ­
ry  mu kazał dać sobie znać ,  jak tylko p rz yy-  
dzie znowu rzeczony ajent; co tez nastąpiło.  W t e ­
dy P. L ab o issiere , w przytomności dwóch świad­
ków,  w y p y ta ł  się ajenta ,  k tó ry  przyznał  zezna­
nie służącego; świadkowie podpisali  z tego po ­
wodu wraz z P .L a b o iss iere ,  l ist,  k tó ry  Ajent t ak ­
że swym podpisem stwierdził .  Lis t  ten  n iema­
łe powszechnie zrobił  wrażenie i wzbudzi ł  c ie ­
kawość,  jakie to zdarzenie pociągnie za sobą na- 
slępności. (G .f'V .)

Dziś przed południem miał  Marszałek  Gć- 
rard  posłuchanie u Króla.

Adjutant Króla.  Jene ra ł  Rumigny, o trzymał  
dowództwo pieszey brygady,  na mieysce dowód­
cy mianowanego komendantem cytadel li  Blaye.

Hiszpański sprawujący inleressa, Hra b ia  Ca- 
lombi,  wręczył  wcioray Xięciu  Broglie, list no- 
ty f ikacyyny Jego Katol ickiey  M ości ,  względem 
•dw ołam a  Hrabiego Ofalia z jego dotychczaso- 
wey  posady w Pa ry żu.

Księgarz Dentu ,  k tóry  dopiero  onegday na 
półroczne więzienie i 5 oo i ranków kar y  pienię- 
zney skazany był,  za przekroczenia wolności d r u ­
k u  , wczoray znowu, jako druk arz  bezimiennego 
pisemka, pod ty tułem : „Vie  anecdotique et  po­
l i t ique de H e n r i  A ,  duo de Bordeaux,“ na takież 
więzienie i karę pieniężną osądzonym został.

Piszą z Strazburga : „F ra ncuzki  kościoł po ­
zyskuje w# Francy i  coraz więcey stronników.  
Zapewniają ,  żć tu  także zbierają podpisy do 
utworzenia podobney gminy.

Chęć wychodzenia do Ameryki  wzrasta na- 
nowo w naszey Alzacyi; drogość żywności,  jako- 
tcź uciążliwe podatki są głównemi przyczynami.  
.Przeszło 2.000 osób udało się tamże w tym roku.

Mówią , iż Xiąże  K a r o l  JBrunświcki chce  
sobie kupie  dom w Paryżu.  W  ielu członków 
ciała dyplomatycznego,  oświadczyli urzędownie,  
iż pobytowi  tego Xięcia  w  P a ry ż u  sprzeciwiać 
się nie będą.

P.  Annę,  Sekundant  P. Rou x-L ab or ie  w po­
jedynku z P.  Carrel ,  i Pan Sarrut ,  R ed ak to r  T ri-  
b u n y , są aresz towani .— Wyzdrowien ie  P. Carrel  
postępuje spiesznie ;  gazeta ISa tional  donosi,  iż 
nie będzie już o jego słabości wydawać biu le ty­
nów.

Na liście pojedynkujących,  którzy się w p i ­
sać kazali między l iberalnych obrońców,  znay­
duje się wie lu  Jenera łów i Deputowanych;  między 
innymi lakże Jene ra ł  Jacqueminot,  drugi  dowód­
ca gwardyi  narodowey Paryzkiey p 0 Marszałku 
Lobau.

Onegday o godzinie 2giey z południa,  o t rzy­
mał  rozkaz od Minis t ra  woyny, dowódca pier -  
wszey dvwizyi  woyskowey,  aby na wszelki w y ­
padek wszystkie woyska załogi miał w pogoto­
wiu.

Z apew nia ją , iż na wczorayszey radzie m i ­
nist rów,  niepokojący stan stolicy, różnie uważa­
no, że nawet  minis trowie 1:ak dalece byli  w tey  
mierze nieporoziunieni,  iż trzech z tychże, z gnie­
wem oddaliło się, nie oczekując końca narady.

W i e l e '  familiy opuściło P a ry ż , z powodu  
niespokoy uości.

Zeszłey nocy odprawiła  się znowu rada  ga­
binetowa u Mar szałka  Soult; P.  Montal ivet  b a w i ł  
całą noc w zamku K ró l e w s k i m ;  K r ó l  zdaje się 
bydź słabym.

Bezustannie w Bulońskim lasku,  na r ó w n i ­
nie Grenel le i prawie  na każdem odosobnionetn 
mieyscu, odbywają się pojedynki między Libera­
listami i Karolistami;  lecz ten rozlew k r w i  po ­
dwaja obustronną zapalczy wośc , i rodzi z poje­
dynczych krotne  utarczki.  Wszys tk ie  gazety zay-v  
inują się tym wypadkiem;  karolistowskie przyp i­
sują winę pismom m in i s t e r y a ln y m , które umie­
ściły ar tykuły ,  poniżające Xiężnę Ber ry ;  oppozy- 
cyyne przypisują winę  minist rom doktrynerom,  
k tórzy na mównicy wyn urz y l i  legi timistowskie 
?asady. co Karoi is tów w wielką  zadufałość i c h e ł ­
pl iwość wprawiło.  R ząd  przedsiębierze s tanow­
cze środki,  dla pociągania do odpowiedzialności 
wszystkich pojedynkujących , jakiego'  bądź są 
s t ronnictwa.  Oprócz pojedynku redaktora  gaze­
ty  (Juotidienne  z praw nikam i  Nettement ,  P o -  
terne ,  Nermont  i t. p . ,  zaszły znowu dziś d w a  
inne.  M ów ią  o n iep ok ojach ,  k tó re  zayść m ia ły  
około bramy St. Mart in .

Od wszczęcia ciągle t rw a ją cy ch  i coraz gro- 
źnieyszą postać przybierających niesnask s tron­
nictw,  widziemy na ulicach osoby z krzyżami  l ip— 
cowemi.

W  Tu luzie  , Marsyli i  i n i ek tó ry ch  innych 
znacznieyszych mias tach,  zaszły l iczne pojedyn­
ki,  z powodu a r tyku łów o przyczynie słabości X i ę -  
zney Berry ,  w l ibera lnych pismach umieszczonych.

T ribuna  zawiadamia,  że w tych dniach bę­
dzie Izbie  Depu tow anych wręczona petycya,  przez 
r e pu bl ikanó w podpisana,  nalegająca o s tawienie  
Xiężney B e r r y  przed sąd.

Pan Dupin  b y ł  w ty ch  dniach  wezw any do 
Króla ,  i miał  oświadczyć otwarcie przed J .  K ;  
M. ,  że do k t ry n e ry  i ich zasady restauracyi  i 
legitymistów,  które juz przy.  ty lu  sposobnościach 
jawnie się okazały,  są przyczyną tych  nieznośnych 
samowolności.  Także  przed wieloma deputowa­
nymi "wyraził się w tey myśli.  Takie oświadcze­
nia Prezydenta  Iz b y  Deputowanych,  uczyniły po­
wszechnie wielkie wrażenie.  Członkowie oppozy- 
cyi nawet  przyłączają się teraz coraz bardziey 
do P.  Dupin; przynaymniey uważają,  iż zabawy 
wieczorne  u niego, więcey od tychże  odwiedza­
ne  bywają,  niżeli  od mężów z c e n t ru m  i znany ch  
dokt ryne rów.

—  D n ia  9 —

W czora y  mówiono,  że Don Ped ro  najął  tu  
okrę ty  dla przewiezienia 2,000 ludzi do Oporto.  
Bl isko i , 5oo ma bydź rodowitych Francuzów.

Zapewniają,  że P. Strat ford Canning ma ga­
binetowi  M ad /y ck iem u  uczynić propozycyą,  za­
ślubienia Kró low ey  Maryi  da Gloria z naystar -  
szym synem Infanta Don Carlos, mającym i 5 1 at. 
Tak a  kombinacya może się podobać Hiszpańskie­
mu D w o r o w i , albowiem niezbędnym podobnego 
zamiaru warunk iem jest, uroczyste ze s trony Dou 
Qarlosa zrzeczenie się t ronu Hiszpańskiego i uzna­
nie pos tanowień Kró la  Ferdynanda.

Policya  wysłała swych ajentów z żandar­
mami do redakcyi gazety T ribuny ,  w celu p rz e ­
szkodzenia pojedynkom, między redaktorami t e y  
gazety i Karol is tami  zayść mającym. W  k i lk u  
hotelach aresztowano zeszłey nocy ki lkanaście  
osób,  niemogących dostatecznie udowodnić ce lu  
swego pobytu  w Paryżu.

P P .  A lber t  de Ber th ier ,  Barbot,  de la T r e -  
soniere i Montmart ,  zaprowadzeni zostali do wię­
zienia St. Pelagie: obwiniają i ch  o wzywanie du 
morders tw i domowey woyny.

Dziś otrzymało wiele  osób w sw ych miesz­
kaniach l isty z wyzwaniem na pojedynki.

Pod  tytułem:  „ le Faubourg Saint  AntoineK, 
wyszedł  przed ki lkoma dniami pierwszy n u m e r  
nowego dziennika oppo/.ycyi.

Główna rada depar tamentu  des  Gers jedno- 
tgodnie uchwal i ła  wystawienie M arszałkowi Lan- 
nes pomnika w  rodzinnem jego m ieście L e-  
ctoure. (G.(7.)
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D zienni k i  opisują szczegóły  ucz ty  daney  na  
cześć A r m i i  pó łno cney  przez P . D u p in .  A rm ia  ta  
r e p r e z en to w a n ą  b y ła  p r z e z  X i ą ż ą t  O rle a n u  i N e -  
m o u rs , M a rs z a łk a  G era rd , J e n e r a ł ó w  i k i lk u  P ó ł -  
k o w n i k ó w ;  z n a y d o w a l i  się t a kże  inni  J e n e r a ł o ­
wie .  P a r o w i e ,  D e p u t o w a n i  i wie le  i n n y c h  znako­
m i t y c h  osób, j ako też malarz  H o ra c e  F e r n e t ,k tó ­
r y  wzięcie c y ta d e l l i  A n t w e r p s k i e y  ma w obraz ie  
p r zeds t aw ić .  P r z y  wyprowadzeniu X ią £ ą t ,  o rk ie s t r a  
w o y s k o w a  gr a ła  a r y ą : Oil p e u t  o n e tr e  m ie u x .  
P r z y  s tole P .  D u p in  sp e łn i ł  toast  na cześć K r ó ­
l a  i n o w e y  Dynas ty i ,  co p r z y to m n i  po t wie rdz i l i  
za w o ła n ie m :  Niech  żyje K r ó l  X i ą ż e  O rle a n u  o d ­
p ow ie dz ia ł :  że to^uczyni w i e l k ą  przy jemność  jego 
Oycu,  gdy  się dowie ,  jak Izba  D e p u t o w a n y c h  z w y -  
c ięz lwo armi i  u z n a ł a  i jey po św ięceniu  się s p r a ­
wiedl i wość  oddaje.  D r u g i  toast  sp e ł n i ł  P a n  D u ­
p i n  dla s i ły  m o rs k i e y  i l ądowey.  P o  obiedzie u-  
da l i  się goście do sali , gdzie P a n  D u p in  z w y k ł  
każdego  c z w a r t k u  p rz y y m o w a ć  to warz ys tw o.  T u  
p r z y b y ł  J e n e r a ł  L a fa y e t te ,  k tó r ego  or k ie s t r a  p r z y ­
w i t a ł a  a ryam i  M a r s e illa is e  i F a ris ien n e-, długo 
rozma wia ł  z X iążę tami .  P.  D u p in ,  w y p r o w a d z a ­
jąc opuszczającego to w arzys t w o Xięc ia  O rle a n u , 
p o w i e d z i a ł :  ,, Mośc i  X ia z e  w p r a w d z i e  nie zbyt  
wspania łe ,  ale bardzo  serdeczne  znalaz łeś  u  nas 
przy j ęc ie . *  {G.LJ ' .)

H i s z p a n i a .
M a d r y t  d . 28 s ty c zn ia .

Naywyższa  w ładza  p ro w in c y i  Toledo ,  k a z a ­
ł a  w e  w szys t k i ch  mias tach  poprzybijać na s t ęp u ­
jące  ogłoszenie:  „ A r t .  I .  Ż a d e n  obcy,  jakiego .bądź 
stanu,  b aw iący  u  przy jac ió ł  lub  u rodziny’7 nie 
może mieszkać  w mie śc ie ,  b ez  zezwolenia  w ł a ­
dzy ,  w e  d w i e  godzin pO swojem p rz y b y c iu  o t r z y ­
m anego.  —A r t .  2. N ik t  nie po w in ie n  naganiać  ś rod­
k ó w  rządo\vych  l u b  roz t rząsać,  k to b y  się tego po­
w a ż y ł ,  będz ie  n iezwło cznie  a resz towany,  i p rz ed  
sąd s ta wio ny .— A r t .  3 . T o  samo stanie się z t y ­
mi,  k tó r z y  poważą  się obrażać c y w i l n e ,  woysko-  
w e ,  l u b  d u c h o w n e  władze .  — A r t .  4. K t o b y  ła ł -  
sż y w e  l u b  niepokojące wieśc i  r o z g ł a s z a ł ,  b ę d z i e  
a re sz to w any  i p r z e d  sąd w o y s k o w y  s t a w i o n y . — 
A r t .  5 . K t o  pośrednio  lu b  bezpośrednio  szkodzić 
będz ie  R ządow i  K r ó l e w s k i e m u  przez o t rzymanie ,  
c zy ta n ie ,  lu b  odpis ywan ie  l i s tów, w  sposobie n i e ­
p r z y c h y l n y m ,  i n ie  doniesie o tern R z ądow i ,  b ę ­
dzie podobnież su rowo  k a r a n y . * — T o  ogłoszenie 
p rz y j ę to  wszędzie z ok rz yk ie m :  „Niech  żyje Król!  
N iech  żyje K r ó l o w a !

P on ie w aż  w S e w i l l i  i w i e l u  i n n y c h  mias ta ch  
naszły n iespokoyne  w y p a d k i ,  p r ze to  w y d a ł  jene- 
r a l n y  K a p i t an  tey  p r o w in c y i ,  M a r g r a b i a  A m a r i ł -  
las,  nas tępujący  rozkaz dz ienny :  „ Ż o łn ie rze !  K r ó ­
lo w a , n a sza  F a n i  , r a c z y ła  m i ,  w  p o ro zu m ie n iu  
i  z a  w o lą  N . F a n a , swojego d ostoynego  m a łżo n ­
k a , p o w ie r z y ć  dow ództw o i  za r zą d  te y  w yb o r-  
n e y  p ro w in c y i. N a s z y m  obow iązkiem  za ś  je s t ,  s p o ­
sobić się  w  c za s ie  p o k o ju  do w o y n y , b y d ź  p o s łu ­
s z n y m i p ra w o m  n a szeg o  M o n a rc h y , i  z je d n a ć  d la  
ty c h ż e  p o s łu sze ń s tw o  i p o sza n o w a n ie  za cn ych  m ie ­
szka ń có w  te y  p ro w in c y i . — T e n  s z la c h e tn y  c e l  o- 
s ią g n ie m y  p r z e z  u s iln e  zachow an ie  śc is łe y  k a r ­
n o śc i .— M a słe m  n a sze m  n iech  będzie: ka rn o ść , p o ­
łą c zo n a  z  honorem  i w iernością . Ż o łn ie r z e !  Z  rno- 
j e y  s tr o n y  n ie  chcę  w  n ic zćm  u ch yb ić , w zg lęd em  
w ie rn y c h  A n d e lu zy y c zy k ó w , a b y  w y p e łn ić  c h w a ­
leb n e  z a m ia ry  J . K .  M o śc i, i j a k  d o tą d  s ta ra ć  
się  za w sze  zo s ta w a ć  g o d n y m  z a u fa n ia ; a je ż e l i  
w a s k ie d y  w ezw ie  te n  "Wzniosły g ło s  do obrony  
św ie tn o śc i K o ro n y , i  n ie za p rze c zo n y c h  p r a w  do­
s t o y n e y  c ó rk i F e r d y n a n d a  F i l ,  n ie  w ą tp ię  b y-  
lia y m n ie y , iż  w ów czas d o p e łn i w oysko sw o jey  p o ­
w inności, j a k  teg o  dow iodło  p o  w y p a d k a c h  w B a -  
jo rin ie  r . 1808. N ie c h  ż y je  K ró l! N iech, ż y je  K r ó ­
low a!  W  Se w i l l i  stycznia 1833 . (Podpisano)  
M a r g r a b i a  de las M m  a r  illas. “  (G.C.)

A n g l i a .
L o n d y n  d n ia  6  lu tego.

P o s e ł  Rossy yski ,  X ią ż ę  L ie v e n ,  d a ł  onegday 
w i e l k i  eb iad  d la  H r a b i  P o z z o  d i  B o r g o , na  k t ó ­
r y m  znaydowal i  się ws zys cy  P os łowie  zagraniczni .

Cel  P o s e ls tw a  H r .  P o zzo  d i  B o r g o  do L o n d y ń U f  
nie  jest  do tą d  wiadom y.

H r a b i a  G re y  i w ic e -h ra b ia  A lth o r p ,  dal i  d la  
o h u d w ó c h  I z b  P a r l a m e n t o w y c h  , w i e l k i e  ucz ty,  
p ie rwszy  zaprosi ł  w ie lk ą  l iczbę P a r ó w  , d r u g i  
c z ł o n k ó w  I z b y  Niższey.  O b a y  odczyta li  s w y m  
gośc iom mow ę,  w'czoray przez K r ó la  mianą.  M i ę ­
dzy  gośćmi H r a b i e g o  G rey , z n a y d o w a l i  się X i ą -  
zęta: N o r fo lk , R ic h m o n d , A r g y l l  i C leve land .

W  I zb i e  Nizszey 4 n  cz ło nk ów  z łożyło ju2 
p rzys ięgę.  [ G .fF .)

X ią ż ę  C u m b e r l a n d  odw iedz i ł  on egday  X i ę -  
cia L i e v e n  i X ię c ia  W e l l i n g t o n a .

L iczn a  d e p u ta c y a  zachodni o- ind yys kic h  k u p ­
ców,  pod  p r z e w o d n i c t w e m  P .  A l e x a n d r a - G r a n d ,  
miała  onegday  w  urzędz ie  osad rozmowę z l o r ­
d em  G od er ich .

—  D n ia  8 —

N a  wczora ysz em pos iedzenia  I z b y  Niższey ,  
P an  W i l k s  po da ł  p e t y c y ą  pro tes tan tsk iego  t o w a ­
rz ys t w a ,  o zabezpieczenie re l i g iy n e y  w o l n o ś c i ,  a 
końcem  t e y , o zupe łną  e m a n c y p a cy ą  mieszkań­
ców wyznan ia  Moyżeszowego. P .  W i l k s  dodał ,  
ze po przy jęc iu  b i lu  r e fo rm y  , w i n n y  zn ik nąć  to 
ostatnie szczątki  re l ig iy ney  in lo le ra nc y i .

P o w s z e c h n i e  u w ie lb ia n y  X i ą ż ę  Sussex ,  o n e ­
g d a y  p ie rw sz y  raz po s wem w y z d ro w ie n iu ,  p r z e ­
jeżdża ł  s ię ;  ten dostoyny  X i ą ż ę  od w ied z i ł  wczo* 
r a y  K r ó l e w s t w o  I ch m o ść .

W e  w t o r e k  H r a b i a  P o zzo  d i B o rg o , w  t o w a ­
rz ys tw ie  X ię c ia  L ie v e n ,  b y l i  p r z y to m n i  w  I z b i e  
W y ż s z e y  pod  czas r o z p r a w  nad  adressem do K r ó l a .

Na  dzisieyszem posiedzeniu  I z b y  Niższey  
c h c i a ł  P .  P e a s e  ( K w a k r )  zająć m i e y s c e , l e cz  
został  w e z w a n y  przez  Marsza łka ,  aby  w s t r z y m a ł  
się od tego , póki  Izba  nie w y rze cze  w zg lę dem  
jego okol iczności ;  na w niosek  lorda  A lth o r p ,  w y ­
znaczono Koinmis syą  do zajęcia się t y m  p r z e d ­
miotem.

X i ą ż ę l a  C u m b erla n d  i G lo u ceste r  , j a k o t e i  
Lo rdow ie :  A b e r d e e n , F e n s h u r s t,  K e n y o n , R o lle , 
F e ru la n ,B a th u r s t,C h u r c h ille ,F P y n n fo r d , B o s s ly n , 
M ere.s/ord , S tu a r t  de R o th s a y , S e lk irk  i L im e r ic k ,  
podpisal i  nas tępującą  pro les tacyą  p r z e c i w  a d r e s -  

sowi Izby  W y ż s z e y :  „Składa jąc  W .  K .  Mośc i  p o ­
dz iękow anie ,  za papie ry , tyczące  się in te ressów H o l -  
l a nd y i  i Belgii  , k tóreś  r a c z y ł  kazać I zb ie  p r z e ­
łożyć ,  m a m y  sobie za obo wi ązek  w y n u r z y ć  żal  
nasz, iż W .  K .  Mość  sądz ił  za powinność ,  w z w ią z ­
k u  z K r ó l e m  F r a n c u z ó w ,  pr zeds ię wziąć  ś ro dk i  do 
zniszczenia cy tade l l i  A n t w e r p s k i e y ,  i z a p r o ­
wadzenia  garn izo nu  H o l l e n d e r s k i e g o , jako jeń­
c ó w  wojenny ch .  Nic  nie w ie m y ,  aby K or on ie  i  
powadze  W .  K .  M ośc i  przez R z ą d  H o l ł e n d e r s k i  
j a k a k o lw ie k  obe lga  b y ła  w y rz ą d z o n a  , uk ła d  ja­
k o w y ,  l u b  zobowiązanie  n i e d o t r z y m a n e  , lub że ­
by  k tóry  z p o d d a n y c h  W .  K.  Mośc i  ob ra żony  l u b  
uc iśn iony  został.  Nie możemy prze to nie u s k a r ­
żać się, iż w .  K .  Mości  poradzono pr zy czy n ić  się 
do wykonania  środków,  k tóre ,  p o d ług  naszego s po ­
sobu widzenia ,  p rzec iw  h o n o r o w i  i niezawisłośc i 
w ie rn ego  i szczerego s pr zym ie rzeńc a  są w y m i e ­
rzone,  k tó r e  ty lko  z p ra w d z iw ie  n iep rz y j ac ie l sk ie ­
mu k r o k a m i  pogodzić się dają,  i k tóre  , jak n am  
się zdaje,  p rzec iwne  są zasadom s p r a w i e d l i w o ś c i / ’

N azw is ko  X i ę c i a  W e llin g to n a  n i e  znaydu-  
je się między podpisami ,  lubo ,  jak mówi C o u rrier , 
mni em an iem  jest, że i X i ą ż ę  do tego na leży.  (G .C .)

i  l  n  o.
P om im o w ie lu  wicczo row,  tak na z w a n y c h  T a ń -  

Cu ją c e m i , M aska ra da  cało dz i enn a  w  Salach R e ­
sursy,  dana w ostatni  Za pus tn y  W t o r e k ,  by ła  n a y -  
l icznieyszą.  Masek  wc al e  gus tow nych  i w y t w o r ­
n y c h  mn ós tw o  było.  Celn ieysze in i  się z d a w a ł y  o-  
k r y t e  bogatemi szalami ,  ze ś p in ka m i  z drog ic h  k a ­
mieni ,  tudzież w p ła sz c z y k a ch  m a t e r y a l n y c h  z ró-  
żowemi  b a r e c ik a m i  n a g ł o w i e . — N ie m ni ey  f u t e r ­
kiem sobolowem p rzyodz iane  b y ł y  n a d e r  uyrnujące.  
rL  resztą k a r y k a t u r  mnós two było  wcale  gus tow­
nych;  między  i n n e m i  Dok tor  Bar to lo  z C y ru l i k a  S e ­
wil sk iego  b y ł  na yczynn ieysz y  -— i j tomimo powagi  
swego s tanu,  ciągle sw awol i ł ,  b iega ł  i c a łe  zg rom a­
dzenie i stotnie z a d o w a ln i a ł  d o w c ip nem i  sw em i  
konceptami .  C

— "  D O D A T E K



DODATEK PIERW SZY DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO H. 2 i .
W iln o  dn ia  17 L u te g o  v. s. i  853 roku.

5 . P .  M inister Skarbu w  d n ia  18 prze­
sz łego  miesiąca styoznia za N r e m  127 m iędzy  
innom i przed pisał W lle ń sk ie y  Izbie Śkarb ow ey ,  
z liozby n ieruchom ych m ają tk ów , które  postą­
piły  w  jey z a w ia d y w a n ie  na m iłosierne za­
k ła d y  i na zap row ad zen ie  szkó ł parafijsluyob,  
te  n ieruohom e majątki, k tó re ,  przynosząc c o ­
rocznie  dochodu nie w ięoey  nad tysiąc rnbli  
srebrem  , niem ogą z dogodnośc ią  d la  m iey-  
sco w eg o  ich  po łożen ia  aibo dla innych nw ag,  
byól p rzy łączonem i d la  zarządu gospodarskiego  
d o  innych tak iey źe  natury , przeznaczyć na od ­
d an ie  od pierw szych  ustanow ionych  term in ów  
w  aren d o w n ą  z  publicznych  targów  d z ierżaw ę  
na trzy do  sześoin l a t ,  o zarządzie zaś innych  
xnaoznieyszyoh, nozynić ro*porządzenio na tey  
zasadzie , jak zarządzane są wakujące  staro­
śc ińsk ie  i a r e n d o w n e  majątki- O eeein W i­
leńska Izba S karbow a w  d op e łn ien ie  uczyoio*  
n oy  juz przez nią publikaoyi w zg lęd em  o d d a ­
n ia  pom ieniouych m a ią lk ó w  w  areu d ę  z tar­
g ó w  ogłasza. D nia  8go lu tego  1 8 5 3 roku.

Sow ietu ik  K r y ło w .
N a cze ln ik  S to ła  T om asz  Z d z i lo w ieck t

v    ‘ ( 1 7 8 ) -
5 . "Wileńska Izba S k arb ow a  ogla 'za  ni-  

nieyszóm , że w  niey duia 16 b ieżącego lutego  
o d b y w a ć  się będzie  targ, o potem w e  trzy dni 
przetarg n a  d ostaw ien ie  dla  i8 s tu  sk arbow ych  
k oni w zarządzie  A kcyzy  Miasta W iln a  tn a y -  
dujących  się o « # a ,  siana i  s ło t n y , w  miesięo*-  
ney lub d w naiies ięczney  proporpyi, jako leź  i 
na kucie tychże  koni.  Ż yczący  przyj 16 na s ie ­
bie ten podrad raczą p rzy b y d ż  w  pomienionyua  
t e r m i n i e  do- Izby Ś k arb ow ey  z praw nem i ć w ik -  
cyami na trzecią  część  ca łey  snmrny, jaka «  tar -  
góvv naznaczona bęjdzie. S o w ie tn ik  Lega-

Za N a cze ln ik a  S to łn  K . M a le w sk i .  (178)

5 . Sąd T a x a to r sk o -E x d y w iz o r sk i  in  f u n ­
do fo lw a rk u  B n czem la  , w  Brzesk im  p o w ie o ie

p o ło ż o n e g o  , na sk u tek  d w ó c h  R em is Sądu  P o ^  
w ia to w e g o  B rzesk iego , na d n ia  2 7 m  Januar*. 
b. r. z jechaw szy , jnryzdykcyą sądn sw ojego  n -  
fu n d o w a ł,  i po n ła tw ic n iu  k w e s ty ó w  pierw sze*  
m n zjazdow i w ła śc iw y c h ,  kom portacyą  w gze l-  
kich p ap ierów  z p ersyslencyą  4 ro tygod n iow ą  d o  
K a n ae llary i  Sądu P o w ia to w e g o  Brzesk iego  w  
dniu  10 apryla b. r. p o le c i ł  —  A kta  po tra -  
d yoyynych  i w sze lk ieg o  ty tu łu  possessorach  
przeznaczył, i term in  osta teczny na  zjazd S ą d u  
sw ojego dzień 20 m a ja , teraźo ieyszego  ro k u ,  
z a k r e ś l i ł—  w szystkich  zatem k red y to ró w  i ro­
szczących pretonsye d o  Buuzem la , n iegdyś  
W J P P .  H ieron im a i B ogu m iłły  B u lk o n sk ich  
b. S ę t tw .  Gr. m a łż o n k ó w , a teraz  przez W .  J ó ­
zefa R op e leń sk iego  R egenta  nabytego , Sąd E x -  
dyw izorsk i d la  za ła tw ien ia  sk u tk ó w  sw ojem u  
d e k r e to w i  i ja w ien ia  się na oznaczony t e r ­
min w zyw a.,  w  p rzec iw u em  zaś zdarzenia  , ze  
amissya ogłoszoną b ę d z h ,  z a p o w ia d a  roku  1 8 33 
Januaryl 28 dnia.

Aloiay S zu k iew icz  Prezydująoy E x d y w ie o r .
Julian  R o d z ie w ic z  były  S ęd zia  E x d y w iz o r .
Jak ób  Podczaski E x d y w io r .
Zalewski Regent. (175).

3 . Izba S k a r b o w a  G uberni! G rodsieńsk iey  
podaje do p o w sz e c h n c y  w ia d o m o śc i ,  iż w a k u ­
jące dobra w  p o w iec ie  Prnźańskim  B ereza  i  
Słonim skim  B u d a ź  i R y o k ie w ic z e  oddavYaó s ię  
będą przez publiczną  i ioytaoyą w  d z ie r ż a w ę  
od dnia i2 g o  K w ie tn ia  b ieżącego  rokn  na lat 
i 2 c ie ,  życzący  zatem  ou e  zad z ierźaw ić  raczą 
p rzyb yd ż  do tey że  Izby S k a -b o w e y ,  z o d p o -  
w iedniem i d w ó le tu iem u  d o ch o d o w i kauoyatni^  
w  term inach  3 1 ,  aa , 2 3 , i  37 tera iń ieyszego  
m iesiąca fębruaryi.

Jakób  B aran ow sk i S o w ie tu fk .
M ich a ł A fanasow ioz  P om ocn ik  S e k r e ­

tarza W y d z ia łu  gospodarczego.  
----------------  ( i 57 ).

O B Ł  f l  B Jl £  H  U .  O G Ł O S Z E N I E .
•3 Onii. TpoflHeHCKoS Kasemiofi l l a - j a n m  o6i>- 3 Izba  S karbow a  G rodz ieńska  u w iadam ia ,

uBJifleme.fi ch m ł,  hiuo no iipeAnHcamio E ro  Cin- ze  na  m ocy p rzedp isan ia  J W .  M in is t ra  S k a rb ą  z 
nieJiBciiiBa 1'ocnoAHHa MHHHcmpa CjhtHaHcoBi. oniu dnia  logo L is topada  up łyn io n eg o  ro k u  ,<od b y w ać  
ig  Hoflópfl H cm tx inaro  i832 rt>Aa> npoHSBO^HiitcH się będą  ta rg i  w  M ag is tra tach  M iast N ow ogród-  
óy/tymi. bhobu m opiH  nu HoBorpyACKOMH h f l p y -  ka  i P r u ż a n y  3go i i 7 go następującego m iesiąca  
fliaHCKOM'h PopOAOBbix-b M aiHcmpaiuaxa. 3ro h  t 7 ro  K w ie tn ia ,  a o s ta teczny  w tey że  Izbie i  go M ąja, 
hhc .j*  CyAyiparo A n p i ^ / i  m tca ita ,  a nocafe bi> ceS i p rze ta rg  na trzec i dzień, na w y d z ie rż a w ien ie  
I ław am i 1 1 0  HHCJia óyAymaro Maifl, cu nepeinopjR- w  M iastach  N o w o gródku  i P ru ź a n ie  po 1 835 r o k  
Koro bu m pii auM) Ha ° ulAau y  bu coA01»®aHie no ro-  poborów  pod nazw isk iem  Sosowych i K o n su m p -  
poAaiuu HoBOrpyAKy H l lpy*aH aw u , no i835 rogu  c y y n y c h ,  1 że ta rg  ta k o w y  pocznie się za N ow o- 
Cocobmxu n RoHcyMpitnmMxu cóopoBu; u  urno g ró d e k  od ro czn ey  su rąm y  2,855 r u b l i  i  za P r u -  
maitOBOH iuop.ru HaiHCiricfl W3u ejKeroA«aro njia* źanę-od  sum m y 2,43o ru b l i  assygnacyynych , i nie 
mlijr,a 3 a HoBorpygoKu oniu cvmmui 2 ,855 pyńjieft n iżey  o p ła t  u p łyn ionego  cz te ro - lec ia  , na w iado -  
H 3 a IIpyataHui oniu cyMMin 2,45o p y ó ąen .  accn-_ m ych  i do tąd  ex y s tu jący ch  w a ru n k a c h  i p o d łu g  
rH ap iam n; 11 He h h ® b  ujutin.e*a Hcm exinaro  ;4 x h -  I n s t r u k ta r z ó w  ną to w y d a n y c h - — Ż yczący  zatćm 
jiUm ia; ua  naBticinHMXu h  A° HŁIHt cyipecmBÓ- z a d z ie rź a w ić ,  raczą  p rz y b y d ź  na ta rg i  w w y ż e y  
BaBmuxu ycJiOBiiixn, n  no  H3AaHHWMŁ Ha ino u h -  naznaczonych  te rm in a c h  do M a g is t ra tó w  i do 
cmpyxinapaMU. — RjiaroBojiflim. aa miuviu iKeJiaio- Izb y  Ś k a rb o w ey , z p ra w n e m i e w ik c y a m i t rzc ­
in ie  moproBamucii, jiBHmcji bu ypoMHuymbie M a -  ciey części roczney  d z ie rżaw n ey  sum m y.  
iH cm pam bi 11 Ciio H a.iam y k u  HasHaueiiHuiMu cpo- 
xaaiu cu 3aK0HHtiMH h ó.iaroHageniHWMH 3ajioraMH,
Ha mpeiniio naęntb rogoBofi oniKynHofi cyMMui. t

EoBijmHHKU B iiK enm ifi CmBiuitHcxiS*
3 a  CeKpeniapH CmerpceBiiuu.
CmoJionoMontHKU M . ^viiAHliCKiSi (lSg)



U  vi Łi JJ
S  Grodzieńska Izba Skarbowa obwieszcza ninieyśzem, Iż na oddanie w jednoroczny arendę 

k iey wiadomości,  będą odbywały się targi dnia 4go następującego miesiąca marca, z należytym 
bowey na termin naznaczony z odpowiedniemi załogami.

\

NAZWANIE ARTYKUŁÓW CZYNSZOWYCH

TV P ow iecie  S łon im sk im •
Przedaż t runków w miastecz­

kach ze wszystkiemi prawami 
innym miastom właściwemi.

——--- ■ ^

W  Miasteczku D e r e o z y n l e ..............................................................

W  i4stu folwarkach do tego majątku należących . , .

W  Miasteczku Różanie . . . . . . . . . . . .

t  Im a kow a  przedaż. Pobory
^targowy,brukowy i inne, .

iTrunkowe przedaże. Pobory:  
/ w a g o w e ,  ta rgowe,  k ram y ,  
[szynki, i t . d ............................

T V  P o w iec ie  TVo łk o w jsk im . i ' '  i

W  Miasteczku Zelwie . . . . . . . . . . . .

W  5ciu folwarkach tego majątku . . . . . . . .

cTrunkowa przedaż. Pebory ,  
1 targowy i  inne . . . .

TV P o w iec ie  N ow ogródzk im ,

W  Miasteczku Nowey -  Myszy ............................... ......

W  folwarkach tego majątku . . . . . . . . . .

rPrzedaż t runków po karcz- 
(mach i szynkach . . . .

W  Majątku Swisłoczy Grafa Tyszkiewicza, w Powiecie 
W o łk o w y s k im ...................................................................

TV M a ją tk a c h  G r a fa  P a c a .

Różance w Powiecie  Lidzkim

W  Majątkach:  Worońozy,  Barona Kobylińskiego . • .

I W  miasteczku przedaż trun-s
jkow i i n n e ..............................
(W o ln a  przedaż produktów. Po- 
jbor od rzezi bydła, prawo pie-  
(czenia chleba, i t. d. . . .

fPrzedaż trunków. Pobory  tar- 
(gowe, od rzezi bydła . . .  
rPrzedaż t runków pobory tar- 
(gowe i i n n e ........................

—  —. Jatrze Kaszyca
—  —  Kiesutyczach i Wierzbiejewiczaoh Mierze­

jewskiego .................................................
—  —  Miratyczach Niezabitowskiego • . , .

—  —** Zdzięciole Sołtana w Słonimskim Powiecie . rPrzedaż trunkowa. Pobory:  
(targowe, brukowe i inne ,

W  Majątkach skasowanego Dereczyńskiego Dominikańskiego
K l a s z t o r u .........................................................................

W  Majątkach Grywdzie Po łub ińsk iego .....................................
W  Schedzie wydzieloney Hrabi  Pacowi w Majątku Jawo­

rze X X .  Radziwiłłów __ _

/



artykułów czynszowych znaydująoych się w majątkach sekwestrowanych podług przyłączoney tu krót» 
przetargiem ; zate'm £yczący wziąć takowe artykuły,  zechcą przybydź do Grodzieńskiey Izby Skar-

Sowietnik ymey klassy Demjanow. 
Pomocnik Stołu Szawerski.

W  MAJĄTKACH SEKWESTROWANYCH.
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Suwietnik ymey klassy Demjanow. 
Pomocnik Stołu Szawerski. ( . 6 .)



5 . M>a Skarbowa Guberni! Grodzieńskiey przez ninieySze podaje do pówSzeehney wiado­
m ośc i,  iż dobra wakujące w poniższey Tabelli wyrażone oddawać się będą przez publiczną li-  
cytacyą w dzierżawę na lat 1 2 ,  od dnia i2go  Kwietnia b. ro k u , życzący zatem zadzierżawić 
one, raczą p r z y b y d ź  do teyża Izby Skarbowey z odpowiedniemi dwóletniemu dochodowi kaucy- 
ami,- w terminach 2 ig o  22go eogo i 27^0 teraźnieyszego Lutego.

T  A  B E L  L A 
Dóbr w Gubernii Grodzieńskiey położonych wypuszczający

Kwietnia b, roku.
ch się w dzierżawę od duia 12g0

L i c z b a . 1 I l o ś ć b i e r n i .
►r Boczna m-
0s—1 3 O s 2 Gruntu 0- Lasu i za- trata sre-

N. N a z w a n i e  Dó-br. 30 to n eĆT> <A N N romego i rośli. brera.
zn co 0-

3 ct> £*■ łąk.
— ‘ W łoki M org i . W ło k i Morgi. Rub le . Kop.

w Powiecie Grodzieńskim.

1. Majątek W oyciechowszczyzna . 1 6 101 295 38 --- 8 11 3353 8
2. Folwark K o t r a .......................... ...... 1 •--- 1 7 1 ' “ —• 6 27 25^

w Powiecie Prużańskim.

3. Folwark N i e m ie r z .......................... t 3 45 99 46 5>2 6 20 658 36 3
j a K U U  J J f l i a u u n a i t i  ^

Michał A f f a n a s o w ic z  Pomoonik Sekretarza W ydzia łu  Gospodarczego. ( j 6o ).

■Wedle Ukazu JEGO IM PE R A T O R SK IEY  
MOŚCI Saniowładnącego Całą Ros8yą,ef.c.etc.etc.

5 U rodzon ym  A d a m o w i  Czeczotow i i 
Józefow i Dukszyńshicm u p r z y d a n y m  urzędo - 
w n ie  Opiekunom nieletniego p o to m s tw a  ze­
sz łych  H ero n im a  i  K r y s ty n y  z  L u tn ick ich  
O dyńców po w o łu ją cym  się za  rezo lucyą  s ą ­
d o w ą , tu dz ie ż  s a m y m  m a ło le tn im  sukcesso-  
ro m  tychże  O dyńców , Juliuszowi syn ow i , l i ­
n ie li  , Elżbiec ie , P a w lin ie  , M a ry i  , ^śdelai-  
d z i e , G a b r y e l i , L e o n a rd z ie  i H e le n ie  cór­
kom  , n iem niey  N ap o leo n o w i i H en rykow i  
braciom , a  K a m ill i  i  A le x a n d r z e  s iostrom  
C zarnock im , sukcessorom Józe fa  C zarnockie­
go  b. P odkom orzego  Słuckiego, do kontynu-  
a c y i  sp ra w y ;  a za ś  A n ton iem u  M ierze je w ­
skiem u by łem u  D ep u ta to w i Stuckiemu, A n -  
ton iem u Lutn ick iem u i d a ls z y m  Sukcesso­
rom  Leona  Lutn ich iego , S ta n is ła w o w i H i  a-  
bi Jezierskiem u K om ornikow i L itew sk iem u  , 
B ro n is ła w o w i ImbrzęJ, oraz  K a ta r z y n ie  m a t ­
ce  , A n d rze jo w i  P ó tk o w n ik o w i  woysh Ros-  
syysk ich  synowi, L udw ice  córce i da lszem u  
rodzeń stw u  Ż ych ie lo m  Sukcessorom ze sz łe ­
go J a n a  Ż y c k ie l a , w  m ieyscu exekucyi, p o ­
zew  p r z e d  S ą d  K o m m issy i  na urządzen ie  
in teressów  J tadziw iłłow skich  W o lą  N  a  y -  
w y ż s z ą  ustanowiony , z p o w ó d z tw a  U ro­
dzonego Izyd o ra  S a lm on ow icza  Jeneralnego  
M a ssy  p o  X ięc iu  D om iniku  R a d z iw i l le  p o - 
zo s ta łe y  P ro k u ra to ra , wynosi się o to: —  D e ­
k re tem  akcessoryynym  z a p a d ły m  na dniu  
3o ja n u a r y i  bieżącego i 835 r o k u , w s p r a ­
w ie hilkahroć ju ż  odchodzącey , o za p rze c zo ­
ne a k ta > polecono P ro k u ra to ro w i  a d c y to w a ć  
nowo p rzyd a n yc h  Opiekunów nieletniego p o ­
to m s tw a  zesz łych  H e ro n im a  i K r y s ty n y  z  
L utn ick ich  Odyńców^ ; 2 p o m ię d z y  za ś  d a l ­
szych  osób do teyże, sp ra w y  powołanych  , 
w zdano  n iestaw ających  Obżałowanych M ie ­
rzejewskiego i Sukcessorow L uln ickiego , j a ~̂ 
ho p o  uporne m  odeyściu  , na in fa m ią ,  to z  
Jezierskiego i Im brę  ostatecznie , a  Z y c k ie -

lów  n adu ltym arn ie  na in fam ią .  —  P r o k u r a ­
to r  p r z y w o d z ą c  do końca ro zp o czę ty  p r o ­
cess, stosownie do rezo lucyi  sądow ey , p o z y ­
wa dodanych O piekunów m a ło le tn im  Ody li­
com  i  ich sam ych  , o raz  pow odem  z a s z te y  
śm ierc i  Józe fa  Czarnockiego b. P o d k o m o rze ­
go Słuckiego, Sukcessorow jego, do a s s y s to - 
wania  spraw ie  w edle  ża łob  uprzednio  w yn o ­
szonych , a  da lszych  O bża łow anych  p o w o łu ­
j e  do  S ą d u  tv p r o ś b a c h - ,  w a ro w a n ia  llliey-  
sca startności za  o p ła tą  solucyi, zashutecznie-  
nia ża łob  p ry n c yp a ln y c h  i decydow an ia  te ­
go w s z y s tk ie g o , co p r z y  spraw ie  żą d a n e m  
będzie.

T a k o w ą  k o p i ję  pozwu, konnotuję i 853 
roku m iesiąca L u tego  10 dnia w  lU i ln i e .

M ich a ł K o t łu b a y  Gubern. S ek re ta rz  
Ilegen t uś. S • K. R .  f ( 180)

5 . P r i e d  odjazdem do -W arszawy,. który  
w  noykrótszyin ciasie nastąpi, ma homo* niżey  
podpisany Łaskawą Publiczność uw iadom ić, i i  
m oie  życzącym dogodaośe zrobić , z n o W o -w y -  
n a l e z i o u y e h  w L ondynie Platt, at ktprecm ka­
żdy za pomocą pen**lka i zw yczayuego atra­
mentu, zam nayłatwiey odciski uskutecznić m o­
że , a zwłaszcza takowe Platty mog« służyć, 
na bilety w » y t# w e ,  adressowe, rozmaitych her­
bów , do znaczenia bielizny, w e x lo w ,  i dal­
szych większych rzeczy. Podpisany pochlebia  
sobie, że przez kilkanaście lat swojey pracy, 
doprowadził tę sztukę do takiego stopnia, i i  ka­
żdemu w nadawanych mu kommissach, naypo-  
żądańsze skutki oddaw ał, w jakiey też nadziei 
uprasza tuteyszą Ł askaw ą Publiczność, o pręd­
kie w tym względzie zapotrzebowanie. Mieszka­
nie maca w domu JPaaa Adama Szybnko w skie-  
g° pod N . 7 6 3 ,  idąc od Katedry do Sgo Je­
rzego. B r a h a m  z Londynu.

IleHanianiŁ flosBOxaemcn, 3a IIojiHxiMeScine- 
pa lIucmHi,xtt RpHcmaBŁ BamimeimuŁ. (182).

DODATEK DRUGI
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O g ł o s z e n i a .
l  Ogłoszenie od Wileńskiego Gnbernial-  

nego Rządn. Dla podjęcia się dostarozenia looia 
Inwalidom Wilauakiey Skarbowey Apteki  dw u-  
letniey ammnuicyi,  naznacza się targ w W ileń -  
skiey Izbie Skarbowey dnia 6  przyszłego marca 
i we trzy doi pr zetarg ;  a zatem życzący pod­
jąć się tego dostarczenia , mają stawie do Izby 
Skarbowey na pomieniony termin z dostateczne- 
rni załogami. Dnia i3  lutego i855 roku.

Assesor Józef Sznlc.
Sekretarz  Kowaienok.
Radoa honorowy Piotrowski,  ( 1 9 0 )

1 . Od Grodzieńskiego Gnbemialnego Rzą­
du ogłasza się, i ż człowiek Stiepan Kalionha 
z przyczyny nier tlkrycia istotnego swego miey- 
•ca nrodzeuia,  a w ie n e h n o ś o i , iub gromady do 
których należy; rezolncyą tuteyszego powia to ­
wego Sądu, za potwierdzeniem przez Zw ie rz ­
chnika G ub e rn i i , aa  mocy przedpisania P.  Mi­
nistra Spraw wewuętrznych,  odesłany do Mia­
sta Nihołajewa dla skompletowania lgo aresz- 
tantskiego batalionu. Przymiotów zaś rzeczo­
ny: wieku lat  s 5; wzrosła 2  arsz, 5 wiersz, 
twarzy białey, oczu karych. Stycznia dnia 
i335  roku.

Sekretarz  Tadeusz Afanasowicz.
Powytozyk Wolsk i .  ( 1 6 2 ).

1 . Od Grodzieńskiego Gobernialnego Rzą­
du ogłasza się , iź włóczęgi Jaków Drozdow  
i M ateusz bez nazwiska, % przyczyny nieod- 
kryeia istotnego swego mieysca urodzenia, 
zwierzchności lub gromady do których należą; 
rezoluoyą tuteyszego powiatowego S ą d u , za 
potwierdzeniem przez Zwierzchnika Gubernii ,  
na mocy przedpisania P.  Ministra Spraw w e ­
wnętrznych , odesłany do miasta Nikołajewa,  
dla  skompletowania Igo aresztantskiego b a ta ­
lionu , przymiotów zaś rzeczen i : pierwszy la t  
5o, wzrostu 2  arsz. 4  wiersz . , twarzy  białey, o- 
ozn szaryob , włosów rnsych , —— i drugi wieku 
la t  3 1 , wzrostu 2  arsz., 5 wiersz. , twarzy śnia- 
dey,  oczu szarych, włosów ozarnych. Stycznia 
dnia i835 roku.

Sekreta rz  Afanasowicz.
Powytozyk Wolsk i .  ( i63).

1 Od Borysowskiego Ziemskiego Sądu ogła­
sza się, i i w Białoruskim Powiecie za nieoka- 
zanie na piśmie świadectwa wzięty Janko La~ 
Dtrenczuk , a od tegoż Sądu przez pośrzednic- 
two wewnętrzney straży dostawiony i powia­
dał : że on włościaninem Chersońskiey Guber­
nii Tyraspolskiego Powiatu obywatela Rydwa-  
nowa , ze wsi Kołendowa przymiotów: wzro­
stu średniego, twarzy bi a łey ,  włosow na gło­
wie ciemno-rusyeh , a na brodzie i wąsach ru-  
sych , oczu szarych , wieku lat  45 ; i ie  ten 
Ławrenczuk utrzymuje się w Borysowskini tn- 
remnym Zamku i postanowiono stosowną do jego 
opowiadania wyprawić sprawkę , o czćm przy­
słano kommunikacyą do Teraspolskiego Ziem­
skiego Sądu. — Listopada 1 8  dnia i 832 roku.

Ziemski Sprawnik Bułharyn,
Sekretarz Popaoki . (t56)

1 . Od Re8sarabskiego Obwodowego Rzą­
du uiniayszem ogłasza się, iż w Bessarabskini 
Obwodzie  przeszłego i832 roku wzięci dway 
Indzie za nieokacauie na piśmie świadeotw L e - 
onti TF'asiljew  i Todozi Sandulski, którzy się 
powiadali  r o d a k a m i , pierwszy Orłowskiey G a -  
beruii  miasta Orłowa,  należącym do  mająt­
ku obywatelki  Zofii Nikołajewny,  przymio­
tów następnyoh; wzrostu 2 a rsz . ,  4 ‘ wiersz .;  
włosow na głowie,  brodzie, wąsach i b rwiach  
świa t ło rnsych , nos i gęba m ie rne ,  oczu k a -  
r y c h , brodę  gol i ,  i drugi Chersońskiey Gu­
bernii  Odesskiego powiatu,  skarbowey wsi H r a -  
d in io y , przymiotów nas tępnych ,  wzrostu 3  
arsz. , 6 i  wierszkow, włosow na głowie cie- 
mnorusych , i na wąsach tak ich ie ,  brodę goli, 
oozn karych , twarzy  ehnderlawey,  wieku la t  
ma Wasi l jew 2 5 , a Sandulski  4o, Stycznia 1 0  
dnia i 833  rokn.

Sowietnik Tarauczuk.
Sekretarz  Dżumiński.  (x64)»

x. Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu  
ninieyszem ogłasza się , iż w Bcssarabskim O b ­
wodzie wzięci przeszłego 1 8 3 2  rokn  dway l a ­
dzie za nieokazanie na piśmie świadectw,  k t ó ­
rzy się powiadali  rodakami : pierwszy: S te fa n  
Urjrhorjew syn U ryszczuk  Podolekiey Guber ­
nii Winnickiego powiatu , wsi Trnszan,  nale ­
żącym do włości obywatela  Dałyka  , przymio-  
miotów następujących: wzrostu a ar .  4  wle r ,  
twarzy ozystey, okrągłey,  nosa i gęby mie r ­
nych, oczu szarych, włosow na głowie, i brwiach 
ciemnorusych, wąsaoh i brodzie  ryżych, na 
lewey ręce nizey łokcia d w a  szramy, i drugi  
Fiedor fiedorow  syn Osipczuk (inaczey S te-  
panów) Zytomirskiey Gubernii ,  i z tamecznego 
powiatu , M. Luba rn  , należącym do włośoiau 
obywatelki  tego M. Grafini Krawickiey ,  przy­
miotów sastępującyoh:  wzrostu 2  arszyny 4  
wierszków, twarzy ozystey okrągławey, nosa I 
gęby miernych , oczu karych , włosow na gło­
wie czarnych , ostrzyżonych , b rw i  czarnych, 
brody nie ma, wąsy i bakenbardy  nieco p o d ­
rosły, na lewym poliozku, pod uchem czarna 
b r o d a w k a ;  w ieku  mają : Uryszczuk la t  25, a  
St iepanow lat  3 0 . Stycznia 4 dnia  i833 roka .

Sowietnik Przybylski .  (l65)»

1 . Od Bessarabskiego Obwodowego Rzą­
du ninieyszem ogłasza Bię , iż w Bessarabsklm 
Obwodzie  wzięty przeszłego i832  roku za n ie -  
okazanie na piśmie świadectwa człowiek FFa- 
siłi Sierhiejew syn K ryłow , k tó ry  się pow ia ­
da ł  rodakiem Niżegorodzkiey Guberni i  Scmie- 
nowskiego pow ia tu ,  wsi Sem enk i ,  włościani­
nem obywatela odstawnego Majora Jana P a ­
włowicza Bestużewa Rinmena przymiotów n a ­
stępnych: wzrostu 2  arszyny, 5 wierszków, wło­
sów na głowie ciemnorusych , brwiaoh.  w ą­
saoh rnsych , tw a rzy  chnderlawey śniadey, o -  
ozu żół tokaryoh , na p raw ey  stronie podbród­
ka b rodaw ki ,  jedna wielka a dwie mnieysze, 
na lewey ręce mały paleo skurczony,  wieku  
la t  3o stycznia 9  dnia 1 853 roku.

Sowietnik Tarancznk.
Sekretarz  Dżnmińsku ( 1 6 6 ).



i .  Od Bessarabskiegó O bw odow ego B*ą- 
d a  ninieyszem ogłasza się > żo w  Bessarabskini 
Obwodzie wzięty przeszłego i 8 3 a roku za n ie-  
okazane na piśmie św iadeotw a człowiek F i l ip  
S łw r a s z e n k o , który się powiadał rodakiem P o ł -  
tawskiey G a b ern ii , Perejasłowskiego pow ia­
tu , w si Denńanoa, należącym do majątku o- 
bywatela P ó łkow nika  Iwanienka , przymiotów  
n a stęp n y ch : wzrostu 2 arszyny 5 wierszków,  
w ło so w  na głow ie, brodzie, i wąsaeh rusych 
z  pokazującą się siwizną , oczu szarych, nosa 
wielkiego , twarzy czystey , w ieku  od urodze­
nia lat 60. Stycznia 21 dnia i 833 roku.

Sowietnik  Taranczuk.
Sekretarz Dżumiński. ( Jb7).

W e d le  Ukazu JEGO IM P E R A T O R S K 1EY  
MOŚCI Samowładnącego całą Rossyą etc. eto.etu.

Urodzon. A dolfow i i W incentem u bra­
ciom , Adelaidzio i Julii siostrom W ęo en o w i-  
ozom sukoessorom zeszłego Józefa W ę c e n o w i-  
oza w  assystencyi opieki działającym > D ym i­
trow i i Janowi Zieleninom} oraz H aw ryle  Kou-  
draliew u, P ozew  przed Sąd P ttw y  W ile ń .  na 
kadencyą teraźnieyszą Trzykrólską, z powódz­
tw a Urodzon. Grzegorza Chodolejowa Sztackie-  
go Sowietuika i Kawalera , wynosi się o to: 
zeszły P ó łk ow nik  Alexander Zielenin, testa­
mentem 1810 roku sporządzonym, fundusz swóy  
z  ruchomości i summ złożony, w jedney poło­
w ie  przeznaczył na żonę Maryanuę z K o z ło w ­
skich Z ieleninowę i syna z nią spłodzonego A le ­
xandra, w drugiey zaś na dw óch synów Dy­
mitra i Jana. —  Po zgonie P ó łk ow nik a  Z ie le ­
nina załłoy będąc exekntorem  testamentu w e  
wszystkim w  myśl onego p ostąp ił ,  Marya zaś 
z K ozłowskich Z ieleninowa część swoją uzy­
skała } a następnie powtórzywszy związki! za 
W ęcen ow icza  testamentem w  1812 fundusz 
na schedę Alexaudra przypadający, niemająo 
żadnego prawa, mężowi swojemu zapisała. Gdy 
w ięc  dziś żałł. o tę schedę nienmiey i cały fun­
dusz pozostały po P ółkow nikn  Zieleninie suk-  
cessorowie Józefa W ęcen ow icza  przez lat k i l ­
kanaście processem po różnych juryrdykcyach  
zakłócają, gdy obzał. H aw ryło K ondratiew przez 
podaną do Sądu Pttgo W ileń .  prośbę przed­
staw ił  siebio bydź sukcessorem po P ó łk o w n i­
kn Zieleninie} i jego zmarłych dzieciach, a za ­
tem prawa sw e  do spadku usprawiedliwić 0 -  
bowiązanym jesteś, skutkiem czego, gdy w y ro ­
kiem Sądu adcytacya obżałł. biorących udział 
7. testamentu zeszłego Zielenina nakazaną zosta­
ła} przeto żałłcy pozywa i p r o s i  ob la ł.  D y ­
mitrowi i Janowi Z ie len in om , oraz I law ryla  
K ondratiewu nakazania stanuośoi, usprawiedli­
w ienia  praw ich i poszukiwań, niemniey, jako 
donataryuszow obowiązania do jednoczasowey  
assystencyi w sp r a w ie .— N ależnośoi żałł.  do 
fundurzu Zieleniuow za rachunkami przez D w o -  
rzańską P ltu  W ileń .  Opiekę zaaprobowauyoh  
utwierdzenia , i onych ua funduszach tychże  
Zielenino w wskazania , w  ostatku gdy przez 
lat kilkanaśoio uprzednio Józef W ęceo o w icz ,  a 
dopiero sukcessorowie jego, w espół z opieku­
nami przeciągły process w tak napastney pre-  
tansyi do żalł. prowadzą} na nichże pow rót w y ­
datków prawnych wskazania.

Roku i 833 februaryi i 4 , Sąd Powdalo-  
w y W ileńsk i ninieysiein zaświadcza , its tak o­

w y  pozew  może bydź w  Knryerze L itew sk im  
dla zaawizowania umieszczony.

Assegsor Cezary W iłeyk o .
Regent Julijau Malioki (2 l ^)

i .  R om ua ld  D ankiew icz Sędzia b. Gran. 
Guber. Grodzien. zanoszę n in ie jszy  m anifest w  
aktach Są d u  Pttgo Grodzieńskiego, a to w  nastę- 
p n em  rzeczy w yjaśnieniu  — Po zeyściu z tego 
świata ś. p. F e lixa  Andrzeykowicza P rezydenta  
Sądu Gubernialnego Gran. i K aw alera , syn jego  
IV . R ysza rd  Andrzeykow icz objął w swoje za rzą ­
dzenie wszystkie m ajątki ziem ne po Oycu pozo­
stałe. Z  liczby tych , m ajątek Olzew w P ow ie­
cie L idzk im  sytuowany w roku  1827, w ypuścił 
m nie za  umówioną sum m ę stosownie do w ycią ­
gniętych in tra t wyliczoną , w trzy  letnią arendo- 
w ną possessyją. P o wyiściu trzech la t w  roku  
1850} TV. R yszard  Andrzeykowicz podw yższy­
wszy sum m ę arendow ną , z zastosowaniem do zw ię ­
kszonej ceny produktów , tenże sam m ajątek O lzew  
w ypuścił m nie na drugie trzy  lata w  arendę, 
kontrakt fo rm a ln y  z opisaniem  ew ikcyi w pewność 
niezaw odnej possessyi , na w łasnym  m ajątku w y­
d a ł , z  uprzednich trzech la t ja k ie  m ia łem  ra ­
chunki , nad  opłacone z góry sum m y arendowne, 
ja k  równie o upadku bydła , z  pow szechnej za ­
razy zdarzonego  , to wszystko TV. R ysza rd  do p ó ­
źniejszego czasu zostawił. TV  roku  1 fi 3 2 Opieku­
nowie nieletniego Ju liusza  A ndrzejkow icza  , we­
szli z  przedstaw ieniem  do Izby  C yw iln e j Guber. 
Grodzień. , ze im  zdaje się dogodniej i aw a n ta -  
żow niey ażeby m ajątki po zeszłym  ś. p . F o lix ie  
Aridrzeykowiczu, w ypuszczane były w arendę p rze z  
pub liczną  licy ta cy ją ; Izb a  cyw ilna  uczyniw szy  
u w a g ę , ze m ają tki p a p ila rn e , n ieinaczey p o w in -  
ne bydź urządzone do wzrostu la t m ałoletniego, 
ja k  tylko p rzez  w ypuszczanie w  dzierżaw ę z p u ­
b licznej l ic y ta c j i , do takowego przedstaw ienia  
p rzych y liła  się i przedpisa ła  Szla ch eckie j Opiece 
P ltu  TVolkowyshiego , Łeby żądanie Opiekunów  
skutek sw óy wzięło. Szlachecka Opieka P ltu  TVoł- 
kowyskiego na mocy przedpisania  w yższej Z w ie rz ­
chności, zapisała  postanowienie i ogłosiła, ze m a­
ją tk i  zeszłego F e lixa  Andrzeykow icza , oddane zo­
staną za złożeniem  praw nych  załogow p r z e z p u -  
bliczną  licytacyją  w dniach  9. 1 o- i  11. A p ry la  
i 852 roku W sześcioletnią arendow nąpossessyą i  
dla  wiadomości wszystkich, takowe postanow ienie  
w ydrukowane zostało w dodatku do N r  1 ggo Ga­
zety K u ry  er a Littgo. Z a  nadejściem  naznaczonych  
term inów  do licy tac ji , Szlachecka Opieka u ła t­
w ia jąc rozmaite  t>. es tyje do takowego aktu  p rzez  
różne osoby wnaszane , sarn akt licy ta c ji dla spó­
źn io n e j p °ry  w obecności i na żądanie zgromadzo­
nych  kontrahentów, na  dzień następny odłożyła; 
jakoż w tym  dniu  to jes t rtsgo A pryla , gdy p r zy  - 
stąp iła  do licy ta c ji , w  ówczas jed en  z obecnych 
Opiekunów nieletniego Ju liu sza  Andrzeykow icza, 
w niósł żeby podatki w łościańskie , to jest: połow a  
ziemskich powinności i w inekurne , p rzyw iązane  
były do possessorów. Szlachecka Opieka mimo n ie-  
zgodzenie się kontrahentów, wniosek ten p r zy jm u ­
ją c , więcey jeszcze dodała, ze wszystkie podatki, 
których, w łościanie nie będą w stanie złożyć, pos-  
sessorowie z w łasnych  fu n d u szó w  opłacać obowią­
zani. TVarunek tak i znacznie cenę m ajątków  pod­
niósł , i tym  sam ym  zm n ie jszy ł liczbę kontrahen­
tów. Z a  przyw ołaniem  z porządku m ajątku O l- 
źew a do l ic y ta c j i , stanął przeciw ko m nie sam
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dziedzic fP . R ysza rd  Andrzeykow icz , a  ztiaydu­
ją c  , że p rzez  w arunek przyw iązan ia  podatków do 
possessorów , szacunek samego m ają tku  jest do­
sta teczny, lubo proszony ode m nie , żeby sam za -  
lic y to w a l , i polem  od siebie m nie w ypuścił, m a­
ło co podlicytow aw szy, m ajątek Olżew p rzy  m nie 
za  summ ę ja ką  postąpiłem , zostaw ił, od dalszego 
licytowania odstąpił i  to w łasnym  podpisem p o ­
św iadczył , a ja  za złożeniem  żądanego załogu  
na  dusz 58 w olnych  od wszelkich zaprzeczeń., 
w yrażony m ajątek na  6 la t zalicytow ałem  , akt 
takowey licytacyi podpisałem  , i p a p ier  waloro­
w y odpowiedni sześcioletnicy arendowney sum m ie, 
do napisania kontraktu przedstaw iłem . Szlachecka  
Opieka kontrakt urzędow y za podpisem  członków  
tęz Opiekę składających , z  należnem i w arunkam i 
na lat 6,  m nie w ydała , i  obowiązała ażeby sto­
sownie do zgodzenia się Opiekunów nielelniego  
Juliusza  Andrzeyko wic za p r z y  licytacyi obecnych, 
sum m ę p rzez  licytacyą postąpioną , ,corocznie z 
góry do rąk IV . R ysza rd a  Andrzeykowicza w y­
p ła ca ć . N a skutek czego sum m ę roczną za liczy ­
łem  , i  nadto W . R ysza rd  Andrzeykow icz w zią ­
w szy oda m nie rub. srebr. 5 o O, W w ydanym  re­
wersie pośw iadczył, ze takowe rub. sr. 5oo juko  
na uła tw ien ie ciężarów massy zaliczone, p rzyjęte  
zostaną na konto dalszey arendy roku następnego. 
O całey takowey urzędowey czynności Szlachecka  
Opieka, Izb ie  cyw ilney Gubernii Grodzień. ra p -  
portem przedstaw iła . ,Upewniony tak urzędowem  
dziełem  w oczach publiczności dokonanern, o sze- 
ścio-letniey possessyi m ajątku Olźewa , wszedłszy 
do possessyi, w raz z w łasnych fu n d u szó w  poczy­
n iłem  potrzebne aw ansa i nakłady. R ok ja z  m ija  
ja k  na mocy praw a sześcio-letniego arendownego 
z licytacyi publiczney otrzym anego, urządzam  tym  
m ajątkiem  , stosując wszelkie w ekonomice wido­
ki do la t dalszych, I V  roku przeszłym  w mc u  
ochrze m iędzy O piekunam i nieletniego Ju liu sza , sa­
m ym  łV . R yszardem  Andrzeykow iczem  , oraz 
J łV . Ju liją  Andrzeykowiczową P rezydentów ą, za ­
szły  układy d la  zapew nienia  sta łych dochodów 
lak dla J łV . Andrzeykow iczow ey, jako i  dla je y  
syna nieletniego Ju liusza  , w  tych układach cenę 
m ajątków pod ług  dobrowolnego zgodzenia się i u -  
podobania , oznaczono. N asta ły  w takim  celu do­
kum ent kofnplanacyyny przez wszystkie wchodzą­
ce strony, w  aktach Izby Cyw ilney Gubernii Gro- 
dzieńskiey został umieszczony i p rzyznany . W . R y ­
szard Andrzeykow icz powodem tych układów  ro­
zum ie , za będzie mógł m ieć praw o  , pom imo mo­
j ą  urzędową aktem  publicznym  upoważnioną p rzez  
r  ,k w exekucyi ju z  będącą sześcio-letnią posses- 
syją  ) m ajątkiem  Olżewem  rozrządzić , i  ja k  do­
chodzi do mojey wiadomości , ze ju z  wchodzi w  
pryw a tn e  z innem i osobami um ow y, a na moją 
w  tym  do niego uczynioną odezwę , zadney od­
pow iedzi dadź m i n ie m c z y ł— da mego praw a  
arendownego na Olzew , które m a m nie służyć  
jeszcze do lat p ię c iu  w niczem  odstępować nie  
rnam zam iaru  — P ra w a  krajowe od których nie 
jestem  w yłączony, sta ją  się' w tym  dla m nie nay- 
mocnieyszą rękoym ią. P różno P V .\ R ysza rd  A n ­
drzeykowicz łu d z i się nadzieją , ze Izba  C yw ilna  
zastosuje się do jego widoków bez względu na moje 
praw o arendowne —• Izba C yw ilna Gubernii Gro- 
dzieńskiey złożona z dostoynych osób, obywatel­
ską ufnością, zaszczyconych, z osób m ających na

celu sam ą sprawiedliw ość i  znających dostatecz­
n ie moc i  znaczenie p ra w  krajowych, nie zechce  
i  n ie znaydzię do tego żadnych przyczyn  , aby 
dla  układów  jed n ey  strony, w yraźną  dom ierzać  
krzyw dę drug iey , dzieło urzędowe na w ierze p u -  
bliczney oparte, podnosić i w łasne postanowienia  
przeistaczać. Jeżeli IV . R ysza rd  Andrzeykow icz 
w n o si, ze  m ajątek Olzew znacznieysze może m u  
przynosić korzyści , to m ia ł praw o p rzy  licytowa­
n iu  podw yższać do Ceny jakąby jem u  się podoba­
ło, a  gdy tego nie u c z y n i ł , i nawet na moją proś­
bę nie zalicylow ał, w ięc sam dobrowolnie w szel­
kich dziś urojonych z niego aw antażów  do la t 
sześciu odstąpiwszy , nie może teraz żądać g w a ł­
townego odjęcia służącey m nie possessyi. P raw o  
arendowne p o d ług  w szelkiey fo rm alnośc i ustaw  
krajowych , sporządzone i wydane zaw sze w swo- 
je y  mocy i całości pozostać m usi, sam  naw et do­
kum ent kom planaryyny na którym się fu n d u je  IV . 
R ysza rd  tegoż p ra w a  n iepodn iosł, a Opieka S z la ­
checka po zaw arciu  ju ż  tego dokum entu , m im o  
podawaną, prośbę od rV. R yszarda  Andrzeykow i­
cza , załóg móy ja k i  złożyłem  p r z y  licy tacy i Ol­
źew a , nie zw róciła  i nie w ydała  , zostawają.c go 
do zamierzonego sześcio-letniego czasu , ja  zaś 
zm uszony starać się oddzielney kaucyi do licy­
towania dóbr Skarbowych poniosłem  na to w yda­
tku z góra  2 , 0 0 0  z ił .  N iechby JV. R ysza rd  A n -  
drzeykpm icz chcia ł zastanowić się z rozsądną u -  
w agą , że gdyby naw et i m ógł m nie wydepossy- 
dować , na jak ie  p rzez  to narażony byłby koszta, 
w  powrocie należnych m i w szelkich w ydatków , 
Z zaboru w  znaczney części niewym łóconey kre- 
s ten cy i, rem anentów  zbożowych w  ziarn ie, zna­
cznych awansów i czynionych nakładów . a pew no  
samby zan iecha ł wszelkich w tym  zam iarów , gdy­
by jeszcze dziedzic Olźewa znając od lal ty lu  
moje z  nirn postępowanie , chcia ł traktować ze 
mną. po obywatelsku, ja k  przysto i na lu d zi um ie­
ją cych  czuć spraw iedliw ość bez krzyw dy drug ich , 
pew no ja k  daw niey tak i dotąd' w szelką zn a la z ł­
by łatwość w  interessie z  mojey strony, spodzie­
w am  się bowiem , że p rzez postępowanie moje, 
m usia łem  go o tym  p rzynaym niey  p rzek o n a ć , że  
nigdy żadną nieunosiłem  się chciwością , lecz p o ­
siadając nie w ie lk i fu n d u sz  strzedz go m uszę 
żeby nie był zruynow any, p rzez  odjęcie ty lu  f o r ­
m alnościami na lat 6 Zapewnioney m nie posses­
syi , w  czem  każda sądowa w ładza nie odmówi 
m nie Opieki p ra w a  i  w ym ierzenia  należney spra­
w iedliwości. N ie  m am  potrzeby rozszerzać się tu  
z dalszem i szczegółami do possessyi arendowney  
w chodzącem i , bo te na leżą  do interessu ja k i mani 
i  m ieć mogę z sam ym  dziedzicem  Olźewa. P o ­
daję tylko to wszystko co w ym ieniłem  do p u b li­
czney wiadomości dla  te g o , izby każdy był o- 
słrzeźony, że do lat p ięc iu  to jes t do exp ira cy i p r a -  
w ney arendow ney mojey possessyi, n ikt z W . R y ­
szardem  Andrzeykow iczem  o m ajątek Olzew w ża ­
dne układy wchodzić niemoże , inaczey w yniknąć  
mogące z lą d  straty i  nieprzyjem ności każdy sam  
sobie w in ien  będzie. D att roku i 83 3 mca j e -  
bruaryi 3 dnia.

R o m u a ld  Dankiewicz Sędzia  b. Gran. Gu­
bernii Grodzieńskiey.

R oku  i 8 5 3  m ca feb ru a ry i 7 d n ia , i e  n i-  
nieysze oświadczenie po  pod a n iu 'p rzez IVgo R o ­
m ualda D ankiew icza do akt, jest do pro tokułu  p o -

(5)



tocznego S ą d u  Powiatowego Grodzieńskiego W pi- s 4 fym stycznia idącego roku datowanego,  * 
sane i p rzez tegoż IV . R om ualda  B artkiew icza  przedpisaniem, abym zrobił  właściwe roz.porzą- 
podpisane , o tem  K a ncella ryja  Sądu Powiatow e- dze.oie się i one przez Gazetę obwieścił  , ku 
go Grodzieńskiego p r z y  w yciśnieniu urzędowey zebraniu się od daty cytowanego Ukazu w  
pieczęci zaśw iadcza. przeciągu cz terech tygodni Sadowego E x d y w i -

Sekretarz Staniszewski. (191).  żorskiego kompletu  w majątku Jez no ,  dla zbl i -
---------------  żenią ostateczney rozprawy i spełnienia wszel -

2 Od Grodzieńskiego Gubernialnego Rzą -  k ich  p rz ed p i s ań , załatwiając także okol iczno- 
du ogłasza się , iż dla niejawienia się życzą- ści do interessu granicznego odnoszące się j 
c y c h  kupić sześć pokojotv ze sklepem , zie- p rzez  ninieyszą awizaeyą zawiadamiam, W  W .  
mią i staynią , znaydujących się w domu G ro -  Urzędników,  komplet  Sądowy składać w tey  
dzieńsfeiego żyda T an ehela  Behagona , ocenio- exdywizyi  obowiązanych,  oraz wszystkich do 
n y ch  8,000 rubl i  assygnacyaini , oddanych na konkursu  wpływających ; że dnia 2 0go idące-  
ewikcyą , za dzierżawę w Grodzieńskiey Gu -  go miesiąca februa ry i  niezawodnie do majętno- 
berni i  od i 8 i 5 do 1819 r o k u  poborow akcy-  ści Jezno z jadę ,  gdzie w komplecie wła­
zowych;  na przedaż których pokojów,  naznacza się ściwym,  zaymę się uskutecznieniem Zw ie rzchni -  
powtórny termin do targu dnia 20 teraźniey-  czych przedpisań i oczekiwać - b ę d ę  na p rzed -  
szego miesiąca lutego,  z p rawny m przetargiem,  stawienia stron , jakie z natury i stopnia spra- 
?jaczem życzący kupić pomienione pokoje, zechcą wy  wypadać będą,  — Dano 1833  ro k u  febru-  
iawić się do tego Rządu z dostatecznenti ewi- aryi  siódmego dnia.
keyami  na przeznaczony termin.  —  Stycznia j 2 Joze fa t  Erdrnan P r e z y d e n t  b. Grodzki  U-
dnia j 835  roku .  pitski.    (188)

Sekretarz  Józe f  Eyimont .
Naczelnik Stołu Kozłowski .  (187) 2. Niżey podpi sany d la  uzyskania  świa-

  -----  dec tw a o swobodoości  m aj ą t ku  K a r z e ń c a  w
2 Opieka n ie l e tn ich  Hrabianek T y  z. en- Guberni i  Mińskiey w p ow iec ie  W i leysk im  po-  

hauzówien,  sukcessorek zeszłego I l rabi  Rudolfa  łożenie swe mającego z E x d y w iz y i  wieczystey  
Tyzenhauza,  zawiadamia wszystkich wierzycie l i  J W W .  Su l is t ro wskich  wydzie lonego i wzięcia 
tegoż Rudolfa Hrabi  T y z e n h a u z a ,  że mając na na ouy summy w zakładzie  S k a rb o w y m  pod 
celu  dobro nieletnich  , a tem samem życząc rok iem  l 8 3 o ap ry la  29 dni a ,  w y d a ł  W .  Szy- 
oswobodzić co nay rych ley  fundusze zpod hi -  m o n o w i  Michniewiczowi  Sędziemu Grauiczna -  
p o t e k i ,  wierzycie lom zaś przez wypła tę  ich mu P o w i a t u  Wileyskiego  P len ipo teno yą .  Lecz  
kapi ta łów w ufności k r e d y to w a n y c h ,  przyśpie-  k iedy W .  Micl iuiewicz,  po u p ł y w i e  znacznego 
szyć satysfakcyą,  oświadcza , że w nadchodzą- przeciągu ozasu,  żadnego postępu w pomieuio- 
cych kontraktach Nowogródzkich , W i l e ń -  uym interess ie n iespełui ł  , św ia d e c tw a  nie tl'zy- 
skicli  i Słonimskich , p łac ić  będzie gotowizną s k a ł ,  to n i i ey  podpisany zmuszonym został  w  
pożyczone zeszłemu Hra bi  Rudolfowi  Ty zen-  ro k n  18 3 1 decetubra  iga  dnia cofnąć w y d a n ą  
hauzowi  summy. Iżby przeto  J W W .  i W W .  p l e u ip o te n c y ą ; wszakże kiedy d o p ie ro  d o w i a -  
W i e r z y c i e l e  rzeczonego Rudolfa  Tyzenhauza,  duje s i ę , że  W .  Micbuiewioz,  uis .y lko,  ż e n i ą  
do przyjęcia  swoich należności z obligąmi na uzyskał  św ia d e c tw a  , ale jeszcze w  im ie n ia  
ko n trak ta  Nowogródzkie od dnia 18 m a rc a ,  ak to ra  w y d a ł  oblig n a  ru b l i  s re b rn ych  600 
Słonimskie od l i  apryla  i W i l eń sk i e  od dnia W .  T r e b e r t o w i ,  do  czego z Pleuipoteuoyt  nio 
23 apryla  ro k u  idącego zwykle odbywające miał  sobie mocy nadauey:  przeto  niżey po dpi -  
się , jawili  się ; wzywa i powołuje.  Datt  i 833 sany o s t r zeg a ,  iżby n ik t  obligu na rub l i  s re-  
ro k u  feb rua ryi  8 dnia. brnyoh  600 W .  T r e b e r t o w i  przez W .  Miohoie-

Konstanly  Hrabia Tyzenbauz jako Opiekun.  wiozą wydanego n ien ab y w a ł  l ob  w  uk łady  nio 
W .  Pusłowski  R .  R .  S. jako Opiekun.  wchodz i ł  , gdyż o n ieważność  onego process

---------------  (189) ro z w in ię ty  zostanie.  Je rzy  Juszkiewicz .
2 Jozefat  Erdtnan  b. P rez y d e n t  Grodzk i  neua rn am t  A03uo.3u1enn.cii, aa nojum,Meu-

Upi tski  , w sprawie exdywizorskiey  Jezn ień-  cm epa HacuiaŁiu llpuciiiaBu BauiKAeimu,.
skiey  prezydujący ;  po ot rzymaniu Ukazu Izby   ( i 85),
Cywilney W i l e ń s k i e y  za N re m  15 8 , w dniu ______

Rada Mieyska W i l e ń s k a  ma honor ninieyszćm uwiadomić,  że tuteysi  W e x la r z e  od i-5 po 02 
d. teiaźn.  Feb ru a ry i  Kurs  monet nas tępnych pokazali takowy;  za Jukat  nowy daią r. 10 k. 55, 
a sami przedaią po r. 10 k. 55; za dukat  stary daią r. 10 k. 2;b_a sami nie mając takowego nieprzedaią,  za 
imperya ł  daią r.  38 k. 60, a sami przedaią po r.  5g k. 10; za pól imperyał  daią r. jg kop.  3o, a sami przeda- 
ią po rubli  19 kop. 55, za rube l  s rebrny całkowy daią rubi i  3 kop. 63| ;  a sarni przedaią po r-ub. 
3 kop. 081 i  za rubel  s rebrny drobną monetą daią po rubli  t rzy k0p. 69J assygriacyarni.
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